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.,Ty~ SiR ... ", J cru:ulltrł!, tyś "'escle Izraeln, 
ty ~ czd~ ludu rl.uzego" , 

7,,'/il/' . r. ,n: 'I'. 1(>, 

<>r;e 
~o śpiewane było o tej sławnej niewicście Judycie, która 
(j'f'" wśród ogólncgo zwątpienia i upadku ducha, kiedy 
radni miejscy chcieli poddać nieprzyjacielowi oblężoną 

Betulit; , dodała im ducha, ... ożywiła odwagę i doprowa­
dziła do zwycięztwa. 

i\ ly, o naszym Kościuszce powiedzieć możemy, że 

jest sławą i weselem Polski, że jest zaszczytem narodu 
polskiego. - Jak Grecy szczycą sit; Arystydesem, Rzy­
mianie Cyncynnatcm, Szwajcarzy Telcm, Amerykanie Wa­
szynt,rtoncm, tak my od stu lat szczycimy sit; naszym 
Kościuszką· 

Bo i on żył wśród zwątpienia i ogólnego upadku 
ducha, wśród klęsk spadłych na naród, a jednak nic 
stracił odwagi, stanął na czele odradzającc<,,:o się narodu, 
porwał miecz poświęcony dla walki za ojczyznę - a choć 
nic zwyciężył, to jednak ocalił cześć upadającego polity­
cznie nal'odu, Wzniosły jego charakter, wolny od wszel­
kiej plamy samolubstwa, nicznający co to wrasny interes, 
a poświęcony duszą i cia łem sprawie ojczyzny, przyświc­

c."ljący ludowi miło~ią kraju, sprawiedliwością, pracą, 

walecznością, tak że słusznie liczy się między najznako-
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milszych synów Polski: - a że to jak dotąd ostatni 
z wielkich, wittc jak Jakób Beniamina, tak my go ko­
chamy, tak on dla nas jest weselem i zaszczytem. 

Urodzony w i\ lcrcczowszczyinie na Litwie okolo dnia 
12 lutego 1746 r' I Koaciuszko sPlidzil młodość na nau­
kach li Pijarów w Luhieszowie, a potem w szkole kade­
tów w Warszawie. Za miodu pat rza ł na chwalebnI: ale 
nieudale wysiłki konfederacyi barskiej. Bystry umysł jego 
spostrzegal już wtenczas, ze sama szlachta choćby nic 
wiem jak bohaterskim ożywiona duchem, nie ocali upa­
dającej ojczyzny, ze tr7.cha wit;kszych sił, ogólniejszego_ 
ruchu, że cały naród musi walczyć, jeżeli chce ocalić 

wolno~ć tej ziemi, która jest własno~cią ogółu. Telni tei. 
myślami kołysa ł marzenia swej młodości, te wrażenia 

wpoiły si~ g łęboko w jego umysł i były przewodnią ~"via­

zdą jego działań politycznych. 
Z za oceanu przyszJa wiadomość, ze lud amerykań­

ski zerwał się do broni, aby swą ziemię uwolnić od uci­
~ku i wyzyskiwania angiclskiL'go. Kościuszko pospiesza 
tam, i przez lat kilka walczy pod sztandarem vVaszyng­
tona. Zyskuje sobie m"ztwem i pmwością charakteru taki 
szacunek li tych dalekich ludów, że do dziś dnia imię 

Kościuszki jest t:lm czczone jak jednego z najw iększych 

bohaterów w walce o niepodległość. - Bohater nasz zro­
zumiał, że walczyć za wolność jednego narodu, to przy­
kładać cegiełkę do wielkiej budowy wolności innych uci­
Snionych ludów. A wolność ludu to niezbędny warunek 
jego rozwoju, jego szczęścia pod względem materyalnym 
i moralnym. Przekonanie to jest tak powszechne. tak 
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1. prawa przyrodzonego wypływające, ;l:e wszystkie ludy, 
jak pragną swojego szcz~cia. tak tei pragną i wolności. 
Do niej wzdychały narody od pierwszych chwil kształto­
wania si~ swego na ziemi ; nad nią czuwały, za ni~ wal­
czyły, bez niej usychały jak kwi.ltki bez rosy. 

Bo tez naród pozbawiony wolno~ci jest na pół mar­
twym; nic rozwinie należycie sił ducha, bo te tylko na 
rodzimym gruncie rozwijać się mogą. Nic dojd7.ic nigdy 
do jedności, która siłlt stanowi, bo wiecznie n3 nim cią­

iyć będzie wroga zasada: dh'idt' c _ illlPern l 

Po ukOllczeniu wojny amerykallskiej Kościuszko po­
wraca do kraju rodzinnego, aby wojskowe zdolności i wy­
kształcenie wzbogacone doświadczeniem, oddać na usługi 
ojczyżnie. A ta wkrótce powol"ab go do działania. Nastał 
sejm czteroletni i korona jego, konstytucya 3-go maja. 
Zadrgały radością serca kochające ojczyznę, przyszłość 

w jaiiniejszych kolorach zaczęła się przedstawiać zwątpia­

łym umysłom. 

Niestety I niedługo trwały te złudzenia; wyrosła Tar­
gowica, któm jak jadowita żmija T •• Hru/a najwznioślejsze 

lIsiłowania narodu. Ona sprowadziła na Polskę moskicw­
skie wojska, które niby miały bronić wolnoki narodo­
wych. Kościuszko bierze chwalebny udział w wojnic, 
a bitwy pod Zielclicami i Dubicnką Si~ świadkami jego 
bohaterstwa i zdolności wojennych. Ale próżne usiłowa­

nia: król łączy się z Targowicą i 7.adaje śmiertelny cios 
bohaterskiej walce. Drugi podział Polski jest owocem tej 
zdra9Y' Kokiuszko wraz z innymi patryotami opuszcza 
Polskę, a opUSZCZ'-ljąC ją ściska miccz swój i wznosząc 
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QCzy za łzawione ku niebu, wymawia te pamiętne słowa: 

, Boie r pozwól nam raz jeszcze walczyć za ojczyznę te 
O wielki męiul jakże zbawienny przykład nam zosta­
wiasz; uczysz nas, ze nawet wśród klt;Sk i upadku duch 
nasz upadać nic powinien, ale pełen otuchy zwracać się 

tam gdzie jest źródło wszelkiej siły. I my też za twoim 
przykładem l.apatrzeni w niebo, zawołajmy dzisiaj: O Bo­
ie I pozwól nam przez cale życic pracować. dla dobra oj­
czyzny naszej I 

Spełniło się o co Kościuszko prosil Bog:.. W rok 
po ustąpieniu z kraju powraca dOll, aby znowu walczyć. 

l to jest ów rok I i94--ty, to ta chwila, której setną ro­
cznicę w dniach tych obchodzimy. 

Chwila pamiętna na 1.aWSZC w tyciu naszego narodu, 
lO tei cały naród bądź na rodzinnych zagonach żyjący, 
bądi rozproszony po świecie, święci ją uroczyście: tam 
nawet, gdzie nietylko s łowo i czyn, ale myśl patryotyczna 
jest uwaź.,.na za zbrodnię, i tam rodzina polska w cicho­
ści, ze łzą w oku a nadzieją w sercu wspominać będzie 

co się przed stu laty działo i przebiegać myśl,! wszystkie 
niedole narodu. l was tu widzę zebranych w niemałcj 
~iczbie siermięini bracia nasi i dobrzeście zrobil i, ieScie 
przyszli lIczcić pami!i:ć bohatera z pod Racławic i ten 
dzień widki przysięgi jego, bo dla was to także dz ień 

pamiętny. 

Ponmijcie co Chrystus Pan po ..... iedział : .Biada na­
rodowi, który kamienuje proroki swoje l ~ A wilfc biada 
narodowi, który nic uczci bohaterów swoich, biada temu, 
który nic uczci wielkich pamiątek dziejów swoich! 
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Ale przystąpmy do tego dnia samego. Wróg zwy­
ciężywszy nas, zamierza rozwi,!zać resztę wojska pąlskie­

go, aby samowolnie gospodarować wśród zwyciężonego 

narodu. Naród znieść tego nie moie, postanawia walczyć 
i umn:cć raczej lub zwyciężyć, anil!:eli dać się tak hanie­
bnie poniżyć. 

I wojsko i lud powołuje na Naczelnika Kościuszkę; 

zdarzenie dotąd niesłychane \II Polsce I j\ l usielihyśmy 

chyba sięgnąć pamięcią w zamierzchłe wieki przeszłości, 

kiedy to lud lechicki na wiecu zebrany. powołał na księ­

cia kołodz ieja Piasta. Odtąd oodawano władzę wielkim 
z urodzenia, co prawda, czasem wielkim zdolnościami 

i prawością charakteru ; ale iluż to walczyło i pracowało 

dla ojczyzny, a byli \II zapomnieniu dla tL'gO, że nic ze 
znakomitych pochodzili rodów. Ile to lat nieśmiertelny 

Czarnecki nie zdejmował z siebie szyszaka i zbroji, ale 
że wyrósł . nie z soli, ani z roli, tylko z tego co go boli e, 
więc dopiero na śmiertelnej po~cieli dano mu hetmańską 

buławę· 

A teraz n:lród stawia na swojcm czele Ko~c;t1szkę ! 

ubogiego szlachcica, który w krwawych bojach dorobił 

!;ię stopnia generala. l daje mu władzę nieogralliczollą, 

robi go panem iycia i śmierci, bo ma w nim nieogra­
niczone z.1ufanie, bo go kocha ; uwielbia jako bohatera 
wolności, bo czci je<;o tywot czysty, pełen pracy i po­
świ~cenia dla ojczyzny. 

Przyjmuje Kościuszko to trudne;! a tak zaszczytne 
stanowisko. Rano dnia 24 marca udaje;! się do kaplicy 
Loret'l.Iiskiej, aby tam wysłuchać '\lszy świętej i dać po­
święcić swą szablę. kt6rą ma walczyć z wrogami. Z Bo­
giem zaczyna, bo jego serce szlachetne przejęte było głę-



boką wiarą i religijnością. A potem udaje sią na rynek 
i tu otoczony sztabem wojskowym, w obliczu nieliezncgo 
ale pełnego ducha i zapalu wojska, wobec licznie zebra· 
nego ludu krakowskiego wykonywa uroczyście przysiąg,:, 

następującą: ~Ja, Tadeusz Kościuszko, przysięgam w obli· 
czu Boga całemu narodowi polskiemu, iż powierzonej mi 
władzy na niczyj prywatny ucisk nie uiyję, lecz jedy· 
nic dla obrony całości granic. odzyskania samowładno-­

śc i narodu i ugruntowania powszechnej wolności wzywać 

będę. Tak mi Panie Boże dopom6i i niewinna męka 
Syna Jego •• 

I uderzył stary Zygmunt na \Vawclu, i uderzyły 

wszystkie dzwony świątyń krakowskich, pkby chciały 

roznieść slowa tej przysięgi po wszystkich ziemiach Pol­
ski, rozbudzić wszystkie serca. i ogłosić światu całemu , 

7.c naród polski nic umarl, ic żyje, bo żyć chce aby 
obronić «.grożoną wolność 1 

Tę to wielką chwilę pr.f.ysięgi święcimy dzisiaj, tak 
jak trzy lala temu święciliśmy wiekopomną rocznicę 3-go 
maja. Bo tei obiedwie onc mają ścisly ze sobą związek. 

Trzeci maj wskazał narodowi nowe drogi, którcmi ma 
postępować w pracy nad odrodzeniem swojem. 

Przysięga Kościuszki wskazuje, że naród praw sobie 
nadanych bronić powinien do upadłego z wytrwałością, 

bez której bżde dzieło, choćby najwspanialsze upaść 

musi. Ach! tej to wytrwało~ki tak bardzo nam potrzeba. 
a tak nam brakuje niestety. i\ly znani jest~my z tego, 
7.c z zapałem rwiemy się do każdego pięknego przedsię· 

wzi~cia, ale wkrótce niestety ostygamy, do pracy wy trwa-
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lej, wieki, ba, nawet dziesiątki L,t trwającej, trudno jest 
nas zaprządz. Potoki tatrz3tiskic! sp..,damy z gór z szu­
mem i bystrością, ale obejrzec się wkrótce, a 010 ani 
wstęgi niebieskiej nie widać. 

Zmieniliśmy dużo z dawnych ZWyC7A1.jÓW, ubiór, spo­
sób życia, wychowanie, ale charakter pm.:ostał ten sam. 

Zawszcśmy w gruncie synowic Icj szlachty, która to 
z ochotą, z poświęceniem biegła na wojnę, gotowa ko­
piami swojemi roznicśC świ..,t cały i strop nieba, gdyby 
jej spadał na głowy , powstrzymać; ale po jcdnem zwy­
cięztwie rozchodzi ła się, bo jej pilno było do domów, do 
żon i dzieci, do gospodarstwa, a czasem i do wygódek 
domowych. A tymczasem bez wytrwałej, długoletniej 

pracy, niC'l.rał.aj.!ccj się chwilowcm nicpowod7.cnicm, nic 
dojdziemy do ł.adnych dodatnich rezultatów. To, co psuły 

wieki, trzeba wiekami naprawiać, pracować dla przyszłych 
pokolel], czascm paŚĆ w~ród pracy, ale pamiętać, te: 

I len SU=!ęŚliwy, klO padł w~r6tl U\wndu, 

Jddi polcgkm dalem 
Da l innym szczchcl do sla"'Y grodu. 

Druga wielka nauka, jaką nam nasuwa przysięga 

Kościuszki jest nowa idea powołania pod broń ludu 
wiejskiego, a tern samem połączenia wszystkich warstw 
spoleczeństwil w walce za. ojczyznę. 

Lud wiejski nieraz już łączył się z resztą narodu 
II' obronie ziemi rodzinnej. Za najścia Szwedów występo­
wal zbrojno przeciwko najezdnikom i bil go po lasach, 
przyczyniając się w ten sposób do wytępienia naleciałej 

sl!.arallczy; ale teraz dopiero Kościuszko uznaje go czyn­
nikiem wa:l:nym w odrodzeniu ojczyzny. Rzeczą jest pe­
wną, że współcześnie z urządzaniem powstania przecil\ 
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i\loskalom, Naczelnik zawiąl..ał stosunki z okoliczną lu­
duoscią wiejską, tak że zaraz po przysiędze na rynku 
stanęly zastępy chlopów uzbrojone w kosy, i zastępy te 
w kilkanaście dni potem złożyły dowód, jak umieją ko­
chać ojczyznę i umierać za nią. Ale, aby ten świetny ob­
Jaw wywolać, potrzeba zbliżyć się do ludu, potrzeba mu 
podać dlOTl braterską, nie łudzić czezem; obietnic."uni, 
tylko istotnie dać mu równe prawa, uobywatelić go. 

Dziś to d1.ielo jest niezmiernie ułatwione, bo lud po-­
siapa swą własność, jest panem na swoim kawałku ziemi, 
broniąc ojczyzn)', broni swojej własności. 

Bez ludu nie odrodzimy ojczyzny, to próżne marze­
nia; naprzeciw milionom bagnetów, trzeba postawić mi­
liony ludu uzbrojonego - ale nic w kosy, bo dziś nie 
te czasy, tylko w serc.1 polskie, uszlachetnione, wiedzące 
co to jest ojczyzna, jaka jej przeszlo!lć, jakie nadzieje na 
przyszlo!lć, umiej,!cc ją kochać i dla nicj pracować. To 
będzie sila, której się nic nic oprze - bo wtedy caty na~ 
ród stanic do pracy, silny jcdno!lci,!; a takiej sily nie wy­
narodowisz, i bramy piekielne nic przemogą jej! 

I poszło wojsko, poszedł lud z kosarni, wszyscy ufni 
i zamiłowani w swoim Naczelniku; a wkrótce, bo czwar­
tego kwietnia spotkały się te nieliczne za.stępy z wOJ­
skiem Illoskiewskiem. Na polach Racławic, janowiczck, 
Kościeiowa, 7.awrzal bój wolności z despotyzmem, uciśnio­
nych z najezdcami. Lud okoEc Krakowa unieśmiertelnił 

w dziejach Polski bitwę racławicką. Kiedy wojsko regu­
larne chwiać sili zaczęło, Kościuszko przypada do kosy­
nicrri\\' i wola: ~ Chłopcy, 7.abrać mi te armaty I , Kosy-



11 

niery rzucają się naprz6d pod wad:.:" Głowackiego i Świ­
stackiego - \II kilka minut dwana~cic armat niepn~yja­
cielskich wpada \II ręce Polaków, nieprzyjaciel rozproszo­
ny, a Polska święci pierwsze ludowe zwycięztwo! 

Na polach Racławic odbyliście, Bracia moi, chrl.cst 
krwi za wolność ojczyzny. wpisani zostaliście II' księgę 

czynnych jej obywateli. Bóg policzy wam każdą kroplę 

krwi tam przelanej, i przez wzgląd na nią przebaczy wam 
błędy wasze! 

Ach I czemuż dni Racl'awic nic powtórzyły sit:; wi,,­
cej w przyszłości; czemuż to wschodz;!ce wol ności stOlice, 

co tak r6towo o!iwiecilo zaranck walki o 1:icpod!cgło~ć. 

wkrótce skryło się za chmury, a kraj pokrył się cza11lym 
całunem żałoby i ogólnej niewoli ~ - Nic chwila to na 
oskaricnia i wyrZlIty, ale raczej pn:ypomnicć wypada, że 
co raz upadło, to jes1.c1.c nic przepadło; ze są przecie 
ludy, ktÓre po kilkaset lat znosiły ci,=żkie jarzmo niewoli, 
a jednak doczekał }' si~ politycznego zmartwychwstania. 

Pomimo calej czynności i talentów wojskowych Na­
czelnika, pomimo ~wictnej obrony \Varszawy przeciwko 
potączonym moskiewskim i pruskim wojskom, przyszła 

smutnej pamięci bitwa poj ~Iacicjowic.,mi. Kościuszko, 

walcząc Illeustraszenic, ranny ci~żko, zostawiony bez przy­
tonmości na polu bitwy, dostaje sig do niewoli moskiew­
skiej . 

Najczdcy nie dosyć jest zwycięiyć uciśnionego, trze­
ba go jeszcze okryć ha{lbą i przygn<;:bic zai.lutami, z pod 
których trudnoby mu było siC; podiwign,!ć. Tak i tn po­
stąpiono i wlozono w usta umierającego prawic Kościu-
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!:'zki zlowrogie słowa: Fllli.l' Po/l)l1itf/!! (Polska umarła). 
Nic on lo je wyrzekł, bo okryty ranami, prlcz dwa dni 
byl nieprzytomny; nic on, bo później sam si'T tego pu­
blicznie zaparł: wyrzekli to wrogowie nasi. I dzisiaj tak 
mówi~; a klo ~ l\lówią ci sami wrogowie, którym widmo 
Polski jak duch Banka, budzi srogie wyrzuty sumienia 
za zbrodnię nad nią dokonaną. Ile razy drgnie ona zyw­
szem biciem, tyle fazy spoglądają ku niebu, czy ptorun 
zagłady nic spada na ich głowy. Wiedzą, te sprawiedli­
woŚĆ boża, to nic wyrachowania ludzkie. acz przebiegłe. 

ale Z<1.wsze błędne, gdzie chodzi o zgwałcenie świętych 

nigdy nieprzedawnionych praw narodu do wolności. 

I wykrzykują: Fillis Pololliar, ci jeszcze, co zaskle­
pieni w dawnych przesądach nic chcą Polski dla wszyst­
kich, opartej na chrzcścijańskiem braterstwie całego na­
rodu. I ci, co oboj,:tni na sprawy narodu, dbają tylko 
o swoje dobro, nazywając usiłowania gorętszych patryo­
tów marzeniami szaleliców, jak niegdyś Rzymianic nazy­
wali szaleństwem wiarę, miłość i gotowość na męczell­

SIWO piemszych chrLcścijan. [ ci, co zapomnieli, ze jedy­
nem hasłem prawego Polaka jest: przy Polsce stoimy, 
dla niej żyć i umierać gotowiśmy. - Fjl/is P%l/im.', -
a oto sto lat upłynęło a ona tyje: dowodem lego tyle 
krwi za nią przelanej - dowodem lego dzień dzisiejszy, 
w którym czci ukochanego bohatera i rocznicę jego przy­
sięgi. 

Polska, to si ła niespożyta, bo sila ducha, która wle­
Wa zycie w miliony serc bijących jej milmki~. I lej siły 

nic wydrl.ecie nam, choćby s ię całe piekło sprzysięgło na 
nas. Nie damy się! 



13 

Ni "'bry, ni I,ieśni, ni ,,"ren, ni ",owy, 
1\; wspomnic'; p,ust/oki - ni jutra Ilad~iti 

:-iie .lamy I GlIzie ś\\'i~ty podwórzec domowy, 

Tam wszyscy zast .. pem ~Innierny n;\ stmty, 

Kobiety i dzieci, i młodzi, i slarzy, 

II'nyscy wartowa': !>tuzie",y • kolei, 
Jak czujne brytany, co str<:eg<\ swej b",1OY: 

Nie damy się nigdy I Wszak prnwda '. Nie damy I 

Duchu Kościuszki, którego szcz'!tki spoczywają tu 

pod stopami naszcmi wśród szczątków królów naszych, 
ty czuwaj nad nami! \V chwilach zw.!tpicnia doda\\"aj 
nam ducha, \\"zmacniaj słabnące sily, unoś się nad calą 

ojczyzną, którą tak serdecznie kochalc~, abyśmy ją ró­
wnie kochać i dla niej poś\Vi~cać się nie przestawali ! 

Boże wszechmocny! policz łzy l1a57.C, policz potoki 
krwi przelanej za ojczyznę; wiemy, żdmy ciężko grze­
szyli, ale td ci~zka i długa jest pokuta nasza. Choćby 

nas wszyscy opuścill pozostanic5Z z nami, Ty, Boze! 
i wspierać nas będziesz wszechmocnem ramieninm Two­
jem; a póki Ty będziesz z nami, dopóty nic zginiem, 
dop6ty nic dasz nas na pośmiewisko i pohańbienie ob­
cym. 

P.-zW T .... e ol1aru: uno,im bbganie, 

Ojczyznę .... oJną r:lCZ nam "·rócić Pani" I Amen. 

:-'Jówiona dnia 3 1 m"re" 1894 T. 



• 

• 





• 


	195-zb1_001
	195-zb1_002
	195-zb1_003
	195-zb1_004
	195-zb1_005
	195-zb1_006
	195-zb1_007
	195-zb1_008
	195-zb1_009
	195-zb1_010
	195-zb1_011
	195-zb1_012
	195-zb1_013
	195-zb1_014
	195-zb1_015
	195-zb1_016
	195-zb1_017
	195-zb1_018

